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Cern prentraeratg: 
Biesięcznia Mk. 1100 
na prowincji „ 1250 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza cię miesięcznie 


Estia nowa podwyżka 
ctowiaznuje już przyjęte 
cgłoezenia od dnia smia- 
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wasstacass? 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligancji pracujące 


Administracjś otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we włerki i piątki 
od 6 — 7 wieGZOTAO. seus 


CENA OGŁÓOSZEN : 

Przed tekstem mk. 150 — 
w tekście mk, 200 —rekla- 
my mk. 100.—. rekrologi 
mk. 80—, komunikity 
mk, 90, zwyczajne mic, 50 
za wiersz nomparelowy 

jednołamowy. 


-100_Mk. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla p1 
bliczności od 6—8 wiedz. codzienni9. 


Ogłoszenia drobne 15 ms. 
za wyraz, dla poszukują: 
cych pracy oraz zaguóło- 

ne dokusmienty mk. 10. 


Rekapisów nispadających ole do draku Redskeją 
Z s reee gio zwrasa. a 


Ogłoszenia zamlejszowe 3 
50 proe. drożej. — Zigra- 
niczne 100 proc. drożej. 


Ry cen bez uprzedniego Artykuły bez oańrczesis bonsrajnm ewiżąn8 | Ogłoszenia nadzyłane po 
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0d Wydawnictwa, 


Administracja „Pracy* podaje 
do wiadomości, iż agent ogłoszenio- 
wy p. Ignacy Librach przestał z 
dniem dzisiejszym pracować dła na- 
szego Wydawnictwa i wydane mu 
tpoważnienie do zbierania dla „Pra- 
©; ogłoszeń zostaje niniejszem u- 
nieważnione. P. Łibrach nie ma 
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ps 5 n hi nity! 
Lizkejpiocnwfciwo dla francuskie) polityki 
La r i H 
eKuDt ihi], 
._ GENEWA, s (PAT.) Ag. Havasa 
«omutikuje: W komitecie ekonomicz- 
nyw Ligi Narodów wysunięto szereg 
Propozycyj, s ktorych niektóre z fran- 


'cuskiego punktu widzoniu stanowiły 
poważne nicbezpieczeństwo dla fran- 
cuskioj ekonomicznej polityki celnej. 


Przy wysunięciu rzeczonych propozy- 
cy) najwidoczniej zie wzięto pod uwa- 
BĘ odpowiednich decyzyj, powziętych 
ha Konferencji genueńskiej, a dotyczą: 
ych sprawy klauzuli krajów najbar- 
sei uprzywilejowych. Jedna miano- 
Wicie z wysuniątych propozycyj, wogó- 
lo kwostjonowała sama zasadę rzeczo- 
Le) klauzuli, a pewno inne wnioski, na- 
afite do zakresu spraw celnych w 
Swej dalszej kansekwencji poważnie za- 
Bteżąły postanowieniem świeżo zawar- 
tego układu hsndlowego francusko- 
iSzpańskiego. Po kilkudniowych na- 
ladzch z rzeczoeznawcami, delegacja 
Mancuska wysunęła na miejsce propo: 
życyj angtelskich nową propozycję 
Taneuską, żądając usunięcia z zakresu 
tmpetencji komitetu ekonomicznego 
*braw technicznych i taryfowych poli- 
WH) celnej, Niemniej przeto propozycja 
itancuska pozostawia komitetowi eko- 
Lomicznemu Ligi zakres kompetencji, 
Logący w sobie pomieścić bardzo 5z8- 
“si program prac. Propozycja dele- 
Bacji francuskiej zaakceptowana przez 
p Mitet Ligi przewiduje zwołanie kon- 
4 cucji międzynarodowej w sprawie 
lormalności celnych oraz w innych po- 
Tewnych sprawach, a między in. mia- 


42M być poruszona ua konferencji rów- 
ley 


sprawa wekśli. W kołach kom 
Peientnych sa zdania, że osiągniącie 
aiędzynurodwego porozumienia ch 
SN ten sprawach, tj. w sprawie I dł 
Meci celncj i w sprawie weksli, b 
K Qostatecznem, ażeby przyczynić się 
4 Ziiacznym stopi u do P lepszenia 
p. iunków handlu międzynarodowego, 
-.. 25 to polepszenia handel ten rze- 
i$cie w chwili obecnej w? maga. 
1 ovo 
$ , n 
b DZA ZO | SEEN 
4 da t LAAY 12.1. wy we 
ó GENEWA, 8. A). (W toku dal- 
© Eh ) znalezienia rozwiązania pro- 
i atstrjàckie wysunię projekt 


ER nia z char iKteru „zastawu - 
-. ag kategorję obiektów mienia 
y. WeGo, a mianowicie kalcje państwo- 
' Myśl o interwencji zbrojnej w celu 
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'ezpiecaenia spokoju wewnętrznego 
HR się być całkowicie i ostatecznie 
s - Zebana. Zresztą spokój ten można 
Uirąkąń „Sy ę E 


asi za zzpowniony wobec niewątpli- 
vige udzielenia, Au. trji pomocy. ~ 


zza wau 


pań | 


prawa przyjmować ogłoszeń w imie- 
niu Wydawnictwa, jak również po- 
bierać jakichkolwiek wpłat na po- 
czet należności za przyjęte przez 
niego poprzednio ogłoszenia. Jedno- 
cześnie zaznaczamy, iż wszelkie za- 
mówienia na ogłoszenia przyjęte 
przez p. Libracha do dnia wczoraj- 
szego zachowują swoją ważność i 
będą wykonane. 

Administracja. 
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Pragą niemiecka 0 Gtapatji Saziy. 

GENEWA, 8. (PAT). Ag. Havasa 
komunikuje: Prasa niemieoka korzysta- 
jąc z okazji jaką daje obecna sesja 
Zgromadzenia Ligi Narodów, rozpoczęła 
intensywną propagandę przeciwko obe- 
cnemu systemowi administracyjnemu 
okupacji w okręgu Saary. Jak wiadomo 
udział dr. Hechtora w komisji rządzącej 
w okręgu Saary bardzo niepodoba sią 
wszechniemcom. Podczas obecnej sesji 
Rady Ligi Narodów jeden z członków 
Rady zaooponował przeciwko odnowieniu 
mandatu dr. Hechtora, motywując swój 
protest tem, że miut on jakoby niewier- 
nie przetłomaczyć adres ludności okręgu 
Saary do Rady Ligi Narodów złożony na 
jego ręce i że przez niewierne źłomacze- 
nie skaził istotny sens adresu. Wobec 
powyższego protestu, powołano do orze- 
czenia tłomacza, rzeczoznawcą i pewne- 
go prawnika holenderskiego. Po zbada- 
niu tekstu doszli oni do przekonania, że 
tłomaczenie jest w zupełności zgodne z 
oryginałem. Rada Ligi jak wiadomo je- 
dnomyślnie odnowiła mandat dr. Hech- 
tora, niemniej przeto koła wszechnie- 
mieckie podjęły w chwili obecnej nową 
kampanję, zmierzającą do spowodowania 
w tej sprawie interwencji ze strony 
Zgromadzenia Ligi Narodów. 


Wojna grecko - turecka, 


LEAPIELD, 84 (PAT). Pol. Radjo. 
Jak wynika z wiadomości o sytuacji 
obccnej Azji Mniejszej posuwanie się 
wojsk tureckich naprzód zaczyna tracić 
nieco na impecie. Woboc trudności ja- 
kie wynikają z górzystości terenu można 
się było tego spodziewać, tembardziej, 
że rezerwy tureckie nie są oczywiście 
nieograniczone. Już najbliższa przy- 
szłość pokaże czy Grecy na nowo zaje- 
tych pozycjach znajdują się w lepszych 
warunkach i czy badą mogli stawiać 
skuteczny opór. Jeżeli okaże się potrzeba 
sprzymierzeńcy udzielą wszelkiej nie- 
zbędnoj pomocy uchodźcom dle umożli- 
wienia im opuszczenia Smyrny. W ka- 
żdym razie niema żadnych realnych pod- 
aw do pogłosek dotyczących Konstan- 
tynopola, Dardaneli i Tracji. Sprawy do- 
jyczące tego obszaru nie doznały żadnej 
zmiany w związku z wydarzeniami w 
Azji Mniejszej, a znajdujące sią tam ko- 
alicyjne siły zbrojne pozostaną nadal, 


zaś władze koalicyjne będą sprawowały 
kantrolo ia” tvehczss aż do chwili 
Lg i westji Bliskiego Wschodu 
przez n £ ra, 
ANGORA, 8. (PAT). Do niewoli 
tureckiej dostał się wódz naczełny Tri- 


kupis oraz 500 
pi 


oficerów greckich. Triku- 
a odprowadzono niezwłocznie do Mu- 
stawa-bemula paszy. Tegoż dnia wzięto 
do niewoli 12,000 żołnierzy. 

ATENY, 8. (PAT). Wobec wzięcia 
do niewoli przez Turków greckiego wo- 
dza naczelnego Trikapisa, nowym gene- 
ralissimusem zostałymianowany gen. Poli- 
niecnakes. Nowy wóćg ogłosił rozkaz 
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dzienny do armji, w którym nakazuje 
przestrzegać dyscypliny. Gabinet obecny 
pozostaje nadal u steru. 


Fota esgielsia w Gdańska. 


GDAŃSK. 8. (AW) Dn. 7 b. m. 
rano przybyła do Gdańska pierwsza część 
floty angielskiej pod dowództwem kontr 
admirała Huberta Branda. Natychmiast 
po przybyciu floty angielskiej ndał się 
na pokład statku angielskiego admiral- 
skiego „Delphi* oficer marynarki pol- 
skiej, by z polecenia dowódcy eskadry 
polskiej powitać gośct angielskich — 
Wkrótce potem adjutant kontr-admirała 
Branda zjawił sią na pokładzie statku 
„Komendant Piłsudski" z rewizytą i za- 
powiedział przybycie kontradmirała w 
dniu 8 bm. t. j. w piątek. Popołudniu 
admirał Brand w towarzystwie adjutan- 
ta złożył wizytę zastępcy generalnego 
komisarza Rzplitej p. Kęszyckiemu,qkió- 
ry wkrótce rewizytował kontradmirała 
statka. W ten sposób nadzieje żywione 
we wszechniemieckich kołach w Qdań- 
sku, iż flota angielska zaakcentuje, że 
jest tylko gościem w mieście Gdańsku, 
spełzły na niczem. Postój fioty angiel- 
skiej w Gdańsku jest zapowiedziany do 
12 bm. Przewidywane jest dwukrotne 
przyjęcie gości angielskich przez wia- 
dze urzędowe polskie, 


L tarnów. W$thONI(U. 


(Ożywienie w dniu wczorajszym.) 


LWÓW 8 (PAT) Dzisiejszy dzień 
świąteczny zaznaczył się wielkim na- 
pływem publiczności na Targach Wsoho- 
dnich. Daje się zauważyć silny napływ 
kupców z Holandji, Wiednia, Hamburga, 
a nawet z kolonji francuskich. Dokona- 
ne tranzakcje handlowe są olbrzymie i 
dochodzą do dziesiątek miljardów. Na 
pierwszem miejscu stoją tranzakcje w 
dziedzinie przemysłu skórzanego, ume- 
blowania, urządzenia domowego, dywa- 
nów, galanterjii wyrobów jubilerskich. 
Wyroby srebrne i platynowe warszaw= 
skie mają większy popyt aniżeli odpo- 
wtdnie wyroby zagraniczne. Liczba zwie- 
dzających Targi Wschodnie w dniu dzi- 
siejszym była tak znaczna, że dochód z 
biletów wejściowych do godz. 8-ej po 
południu wynosił 11 miljonów mk. 

LWÓW 8 (PAT) Związek techników 
łódzkich wysłał na Targi swoich przed- 
stawicieli w ilości 45 osób. % Warszawy 
przybył kierownik min. robót publicz- 
nych inż Rybczyński, szef sekcji inż. 
Nestorowicz, dyr. Polskiej Ag. Telegra- 
ficznej Piotr Górecki. Wczoraj przybył 
do Lwowa dyr. Targów Lyońskich Na- 
drigac. 


1 Man! 
Port w Gdyni. 

WARSZAWA, 8.(A.W.) Naczelnik 
wydziału portowego ministerjum prze- 
mysłu i handlu w sprawie budowy por- 
tu w Gdyni stwierdził że wiadomości 
o zaniechaniu budowy są mylne. Rząd 
wstawił do budżetu poważne sumy 
przeznaczone na budowę portu i nie- 
tylko nie myśli o przerywaniu robót, 
lecz stara sią o zwiększerie ich inten- 
sywności Plan budowy obliczony jest 
na kilkanaście lat, lecz do przysziego 
roku ma być wykończone kompletnie 
molo długości 470 metrów, i 275 metr. 
poprzecznego łomacza fal.  Pozażem 
przewiduje się w roku 1923 ukończenie 
budawy wodociągu dla zaopatrzenia w 
słodką wodę statków jak również budo- 
wa połączenia kolejowego, umożliwia. 
jącego przeładowanie statków na kolej 
i odwrotnia. Po ukończeniu tych robòt 
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powstanie port tymczasowy, który jako 
taki zostanie oddany do użytku. Roczny 
obrót towarowy będzie mógł dosięgnąś 
w porcis tymczasowym 400 tys. ton. 


„. Port w Gdyni nie będzie stanowił kon- 
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kurencji dla portu gdańskiego, który 
już obecnie dla handlu morskiego nie 
wystarcza. Równocześnie  połączazia 
kolejowe Gdańska nie jest w stanie aù- 
służyć potrzeb polskich, tak, że tego 
roku liczne ładunki drzewa z powodu 
ruchu kolejowego, do Gdańska nie mo- 
gły być transportowane. Rozbudowa 
Gdańska do tych rozmiarów, aby mógł 
obsługiwać cały handel morski jeść 
technicznia trudna, bo wszystkie urz4* 
dzenia są stara i port musisłby być 
zupełnie przebudowapy. Port w Gdym 
będzie misł ogromne znaczenie dla 
Polski i przyczyni się berdzo do cał- 
kowitego uniezależnienia od zagranicy. 


Strajk pracowników poczty 
i telegrafu zlikwidowany, 


WARSZAWA, 8. (PAT). Min 
poczt i telegrafów komunikuje: Po 
pertraktacjach prowadzonych przez 
dzień 8 września między panem mi- 
nistrem poczt i telegrafów a Zarzą- 
dem Głównym Związku pracowni- 
ków poczt i telegrafów, doszło do 
porozumienia, wskutek czego strajk 
pocztowy z dniem 9 września o g. 
12-ej w południe będzie zlikwido- 
wany. s 


| = AŚ 
Wycietzka przemysłowtów — amorykadskić” 
do Polski. 


WARSZAWA, 8. (AW). W drugiej 
połowie bm. przybędzie do Krakowa wy- 
cieczka kupców i przemysłowców ame- 
rykańskich złożona z 200 osób. Wy- 
cieczka zwiedzi wszystkie większe mia= 
sta w Polsce. 


omal 

0 zapiowiantowamie G. śkqska, 

(Od własnego korespondenta) 

KATOWICE, 8. Troske na G. Sla- 
sku wywołuje, zwłaszcza u sfer rohotni- 
czych sprawa zaopatrzenia w kartofle na 
zimę. Wobec wątpliwości czy kartofle 
zostaną dostarczone w porą i w wystar- 
czającej ilości. Zarządy gómośląskie za- 
kładów przemysłowych ująły sprawę za- 
opatrzenia robotników w kartofle w swo- 
je ręce i pertraktują z władzami kolejo- 
wemi o dostarczenie całych pociągów 
kartofli. Rosną jednak obawy co do 
możności zakupu I załadowania w tak 
wielkiej ilości kartofli, niezbędnych dla 
górnośląskiego rejonu  przemysłowchyo, 
wzłaszcza wobec udzielenia pozwolenia 
na wywóz z Poznańskiego do mieg 
25 tysięcy wagonów kartofli. Pozwole- 
nie tu może się fatalnie odbić na za- 
opatrzeniu w kartofle (Górnego Sląs] 
W ostatniej chwili związek górniczo 
hutniczy w Katewicach zwrócił sią tele- 
graficznie do sląskiego oddziału mini- 
sterjum handla z usilną prośbą o za- 
gwarantowanie w pierwszej linji ze zł 
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rów kartofli w Poznańskiem, niozbę 
nej ilości dla zaopatrzenia Górnego 
Słąska. 


Zniżka ceny chleba 
w Warszawie. 
WARSZAWA, 8. (wł). Ministerjaum 
Skarbu po zasileniu rynku cakrem, ułąe 
twiło ostatnio Wydziałowi Zaopatrywge 
nia Miasta Warszawy nabycie znaczniej- 
szego transportu mąki 30-i0 procentowej 
po mk. 285 za 1 «l4 Fazożliwia to Wye 
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działowi Zaopatrywania 'wypiek chleba 
po cenie mk. 250 za 1 kig. pelnej wagi, 
wtedy, gdy dotychczas cena chleba wy- 
pickanego w piekarniach, pozostających 
pod kontrolą miasta kalkulowała sią 200 
mk., cena zaś spekulacyjna w sprzedaży 
prywatnej przekraczała mk. 300. Nara- 
ie za pośrednictwem Ministerjum Skar- 
bu Wydział Zaopatrywania otrzymał 
100,009 kig. mąki, z której chleb zna- 
lazł się w sprzedaży w 88 sklepach 
miejskich od dnia 7 b. m. 

(Juka to szkoda, że nasze władze 
miejskie, zajęte partyjniczem  polityko- 
waniem, nawet palcem w buole nie kiw- 
ną, aby chcć trochę dopomóc ludności 
Łodzi w walce z piętrzącą się coraz 
groźniej falą drożyżnianą.--Red.) 


Biwacie jario pedjatrów w Warszawie, 


WARSZAWA, 8. (PAT.) Dziś zo- 
stał otwarty w szpitalu Imienia Karo- 
la i Marji Straicherów pierwszy Zjazd 
podjatrów przy niezwykle licznym u- 
dziale lekarzy ze wszystkich dzielnio 
Polski. Zjazd zaszczycił swą obecnoś 
cią min. oświecenia prof. Kumaniocki, 
wicemin. zdrowia dr. Bujalski, rektor 
uniwersytetu prof. Łukasiewicz, wice- 
rezydont m. Warszawy, Jabłońzki i 
ficzni profesorowie manlwersytetu war- 
szawskiego. Honorowym prezesem Zja- 
zdu wybraro nestora, pedjatrów dr. 
Juljana Kramsztyka. Pierwsze posio- 
dzenie zostało poświącone chorobom 
zakaźnym. 0 godz. l2-ej na Zjazd 
przybył Naczelnik Państwa w towarzy- 
stwie gen. Jacyny i Suszyńskiego. Po- 
witany przoz dziekana wydziału lekar- 
skiego prof. Michałowskiego, Naczelnik 
Państwa wszedł na salą obrad, gdzie 
prezes Tow.  pedjatrycznego docent 
Włudysław Szeneich powitał Naczelnika 
Państwa przemówieniem, które zostało 
pokryte długo niemilznącemi oklaskami 
obecnych. Następnie Naczelnik Pań- 
stwa udał sią na salę ch rych, oprowa- 
dsany przez lekarza naczelnego. Przy 
weściu na salę gromadka dzieci wrę- 
czyła Naczelnikowi Państwa wiązankę 
kwiatów, Naczelnik Państwa wyraził 
po obejrzeniu wszystkich pawilonów 
szpitala głębokie uznanie fundatorce 
tej wspaniałej instytucji i wypowiedział 
życzecie, ażeby wszystkie chore dzieci 
polskie miały zabezpieczoną opiekę w 
tak b. wzorowych szpitalach. 
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W dnin wczorajszym rozpoczął się 
obchód Jubileyszowy 15-lecia 
go Związku Drukargy m. Łodzi. 
ystość tę rozpoczgto nabożeństwem, 
które odbylo się o godz, 9 rano w koś- 
ciele św. Krzyża. Podczas nabożeństwa 
pienia religijne wykonali członkowie Zw. 
Drukarzy. 

Zanim obszerniej omówimy  działal- 
ność tej organizacji w ciągu jej 15-letnie- 
go istnieniz—dość zaznaczyć, że P. Zw. 
Drukarzy zdołał zgromadzić w swych sze- 
regach cały ogół pracowników sztuki dru- 
karskiej i jest jedną z najpotężniejszych 
organizacyj zawodowych naszego miasta.. 

Otchód jubileuszowy rozpoczęto 
wczoraj od otwarcia wystawy — pokazu 
prac drukarskich w lokalu Związku przy 
ul. Nawrot 20, Wystawa, jaką na jubilensz 
przygotował z olbrzymim nakładem pracy 
związek — wywarła na przybyłych licznie 
gości i członków duże wrażenie, Na wy- 
stawie tej można się dobitnie przekonać 
o dzisiejszym rozwoju drukarstwa i o tym 
wysokim poziomie, na jakim nasze dru- 
karstwo poslawione jest w Łodzi. 

Po ctwarciu i przejrzeniu wystawy 
goście udali się do Białej Sali Manteufla, 
gdzie odbył się uroczysty bankiet. Na 
bankiecie przemawiali, życząc Polskiemu 
Związkowi Dru:zrzy w Łodzi z okazii jog 


tiei. 
kalęndarzy;. 


Dziś Sergjusza 
Jutro Mikołaja 


Wschód słońca, 5 m. 64 

Zachód A 7 m. 29 

fobia Wschód księżyca 4 m. 02 

000 Zachód z 1 m. 73 

— O walca z gruźlicą. Na pierwszy 

zjazd přijatrów ņjolskioh Magistrat 

m. Łodzi przygotował sprawozdanie 

walki z gruźlicą dziecięcą w Łodzi. 

Sprawozdania to w formie broszury 
obejmuje 14 stron druku. bip 


P E EEE T WOIDE ZKZ 2 ZK WOZY DZ CLA LOZ ZA ; a 
zw "R - — Zabawa słuchaczów miejskich kur- 
la miplą NAN VYNOT/YN sów dokształcających. Zarząd koła oświa- 
pamigil U MRGNSZU NYDOTCZJI. towego ełuchaczów I dzielnicy miej- | 
K. WOZNIAK 4) każdego więżnia pra owała nad tem, w 
jaki sposób uwolnić się choćby na czas 


Że wspomnień wię” 
znia politycznego. 


Położenie nasze było tem  straszli- 

wsze, że zdani byliśmy na łaskę i niełaskę 
„takiego kacyka nieograniczonego, jak m 

był naczelnik więzienia, Bo taki pan był 
istotnie samowładcą w obrębie murów 
więziennych. Wszak w ceizch więziennych 
sedzieli ludzie wyięci z pod opleki pra- 
wa. Natomiast poddani oni byli upozoro- 
wanej przepisami więziannemi samowoli 
napół zdziczałych i wynaturzonych oso- 
bników ludzkich, jakim w olbrzymiej ilości 
wypadków byli nacze:nicy więzień. 

Po pewnym czasie dowiedzieliśmy 
się, źe dotychczasowy naczelnik naszego 
więzienia ustąpił, że na jego miejsce przy- 
szedł inny, nejaki Dublago. Przez krótki 
czas przeżywaliśmy coś w rodza u »łud e- 
nia, że może się coś w naszem położe iu 
zmieni. 

Jakoż sią zmieni'o, ałe vcale nie na 
lepsze! Przy pierwszej swej wizycie nowy 
naczelnik ozna mił nam, że zaprowadza 
rowy porządek. Dodał przy tem, że kio 
Gdważy.by sis wystącić przeciw temu no- 


swemu rorządzowi, ten „zdechnie“ pod 
różganiu! + 
Krwawe te słowa dały nam odrazu 


„pojącie o zmianie, ieka ras oczekiwała. 
Jakoź istotnie okazala się, że nowy nasz 
naczelnik był krwiożerczą bestją w ludz- 
kiej postaci. Posypały się represje jeszcze 
licznie sze i ozrutnie sze niż dotąd. Stało 
si; ziawiskiam powszedniem, żę z celi 
wychodziło codzienne 8—12 osób do 
warsztatów, gdzie wymierzano karę rózga- 
mi. Okrucieństwo naszych oprawców do- 
szo do tego stopnia rozpzasania, że wy- 
sterczyło ostre gnewne spojrzenie na ko- 
go.atwiex z drzorców wiąziennych, żeby 
ctrzymzć srogą karę 99 rózeg! Ten okro- 
pny stan trwał w więzieniu Tobolskiem co 
CAL ORY, 

KORG: ogarnęła 


F wszystukh. Myśl 
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pewien z tego piexła więziennego. Zdzrza 
ły się coraz częściej zamachy szmobójcze. 
Niejeden bowiem z nieszczęśliwców wię. 
ziennych, nie mogąc znieść tych wszystk;ch 
tortur, túre były nzszym ud isłem, wa- 
żąc się na samosójstwo, mówił sohi:: Le- 
piej Śmierć, niźli tzkie życie. Ci, u których 
instynkt życia był silnejszy, nie mogąc się 
zdcbyć na odwagę Śmierci kaleczyli Sie, 
by w ten sposób przejść. do szpitala. Pod- 
cinali więc sobie żyły u rąk, dla wywo:a- 
nia stanu gorączki pili machorie, < pu- 
Szcz.li sobie w ciało naftę, powodując 
tem zaka enie. krwi. 

Często bardzo te dobrowolne kale- 
czenie się prowadziło do mogiły! 

EN OYT 

Przyszedł sierpień roru 1314. Wy- 
buchła wojna. Do wiezieiia wieści o tem 
doszły drogą uboczną, tak zwaną poc tą 
pa toflową w postaci głuchych, niepewnyc 
pogłosek. Zrozumiałą est rzęczą, że wszy 
scy więźniowie płonęli gorącą żąd'ą do- 
wiedzenia się czegoś pewnego © wojnie, 
Napróżno jednak zwracaliśimy się począt: 
kowo po jaxiekolwiek wiadomości do 
nadzerców (straż ików) i do samego _na- 
czelnika więzienia, Nie mieriśmy bowiem 
pewiości, czy wogóle wojna wybuchła. 
Razu pewnego wezwany rr:e: nas do celi 
iaczelnik wprost nam oświadczy”, że żad- 
nej wojny niema, że to tyiko plotki ktoś 
po wisz eniu puszcza. Nikt jednak tym 
zapewnieniom Mie wierzył. Niebawem mie- 
liśmy się upewnić, że wojna jest i że Ro- 
sja doznaje klęsk, Opowiedział mi to w 
tajemnicy stary strażnik, z którym żyłem 
dość przy ażnie. Za parę dni dostaliś:ny 
dodatek nadzwyczajny miejscowej gazety. 
Mimo że dedatek ten był z przed tygodnia 
to jednak dla nas był on nowością cenną 
bardzo, U,ewniał nas zupeł*e o wojnie i 
dawał pewne wiadomości o je, ówczesntyn 
stanie, 

Odtąd już wojna i dyskusje polity- 
czne i strategiczne z nią związane staty 
się ośrodkiem naszegn wiąriennego życia. 


„PRACA” = 9 września 1922 r 


oeus flera Pol. ŻW 
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QUI! Drakariy. 


15-leci2 — jaknajpiskniejszego rozwojn na 
przyszłość — goście delegaci z Poznania, 
Bydgoszczy, Warszawy. W imieniu Zarzą- 
du Syndykatu Dziennikarzy polskich w 
Łod:i przemawiał p. Jan Wojtyński, w 
imieniu „Neue L. Zaitąng* p. Volkman. 
Dziękował w imieniu zarządu Zw. Druk. 
prezes Przybylski. Nastrój na bankiecie 
był niezwykle serdeczny i miły. Uchwalo- 
no wysłać depeszę do Naczelnika Pań- 
stwa. 

Po bankiecie goście udali się do 
Teatru Miejskiego, gdzie spędzili resztę 


dnia. 
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Program obchodu na dzień dzisiejszy 
zapowiada się jak następuje: 

Godz. 9 rano. Nabożeństwo żałobne 
za zmarłych kolegów łódzkich, 

Godz. 10 rano. Zwiedzenie jednej z 
większych fabryk włókienniczych w Łodzi 
firmy i. K. Poznańskiego. 

O godz. 2.po poł, Zwiedzenie Mu- 
zeum Nauki i Sztuki z pogadanką poglą- 
dową,. 

Godz. 4 po poł. Zwiedzanie miasta. 

Godz. 9 wiecz. Uroczysta wieczorni- 
ca z tańcami, urozmaicona reprodukcjami 
artystycznemi, wyzonanemł wyłącznie przez 
członków Związku. 
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skich kursów dokształcających urządza 
w nadchodzącą niedzielę, dn. 10 wrze- 
śnia, o godz. 8 po południu, w lokalu 
zw. kolejarzy, przy ul. Kilińskiego 78— 
zabawę z programem b. urozmaiconym: 
komedyjka, deklamacja, bufet i tańce. 
— Zo schodów. Lookadja Skoniecz- 
na, robotnicn, spadła podczas pracy ze 
schodów i odnioeła obrażenia ciała, Po- 
nieważ wezwany lekarz Kasy Chorych 
nie zjawił się, pomocy poszkodowanej 
udzieliło pogotowia. bip. 
— Tani towar. Stanisław Kujawa, 
sprzedał belicjanowi Rafalskiemu pacz- 
ke, rzekomo zawierającą towar. Po 
sjrawdzeniu zawartości pac-ki naiwny 
kupiec znalazł piasek i słomę. bip. 


— Nagły skon Do domu MM 15 
przy ul. Fieprzowej, zawezwano pogo- 
towie do Józefy Michalskiej. Przybyły 
lekarz pogotowia stwierdził skon. Zwło- 
ki zabezpieczono do zejścia wladz są- 
dowo-lekarskich. bip. 
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Usiał hazard, zabawy, ustała rawet nauka 
Ich mie;sce zajęły dyskusie I pal :miki. 

Wiadomości z pola walsi otrzymy- 
waliśmy nieregularnie. Gazety przynosili 
strażnicy, oczywi:ćie u.radkiem. Gazeta 
taka gdy obeszła cu'e więzi nie, była ra- 
czej podobna do wymiętoszonez0, podartega 
kawa ka papieru, na których druw zalądwie 
był widoczny. 

Dlą otrzymywania wiadomoś:i ga:et 
miel śmy inne ieszcze sposoby. Ot» co 
miesiąc odbywało się w więzieniu nabo- 
łeństwo katolickie z nuko, Z  księdz:m 
dla slużenia mu də mszy przychodził za- 
wsze ktoś z wolności, Przynosił on w kie. 
szeni gazetę, Ltórąśmy mu sprytnie wycią: 
gali w czasi: nabożeństwa. Było to jednak 
tylko do czasu, Razu pewnego słrażnik, 
dozorujący nas w kaplicy zauważył tę ma- 
nipulacją. I odtąd to źródio wiadomości 
urwało si. Pewnych b.rdzo ogólnikowych 
informacji udzielał nam ksiądz w czasie 
nauki, 

Wszystkie wymienione sposoby za- 
sięgania wiadomości o tæn, co się dzieje 
na swiecie nie wystarczyły nam wcale, 
Wystąpiliśmy do inspzktora więziennego, 
żeby nam wolno by:o czytać prawamyśiną 
Gazetke cerkiewną (Czrkowyj listok). In- 
spe tor obiecał nam poczynić odpowiednie 
kroki u władz wyższych. Jak w całei Ro- 
sji pod wpłysem wydarzeń wojennych tak 
iw naszem więzianiu dało się odczuć ła- 
godnie sze postępowanie z więźniami. W 
kilkanaścia dni po wizycie inspektora 
wszyscy więźniowie wezwani zostali do 
cerkwi. Zastaliśmy łam już 
władzę nie tylko więz eana, ale gub raialqą 
Był nawet sam gubernator. Pop wizzienny 
wystąpił z patr.otyczaą przemową wojen- 
na. Przeastawił polażecie Rosii rzekomo 
n padni.tej przez Niemców i Austejaków. 
Wyłewał łzy krokodyle nad mlodszą sio- 
st a Resji — Polską, zagarni;tą w poio- 
mie już wtedy przez tych wrogów. Wry- 
wał wszystkich więźniów do zgodnego 
pożycia, do nierobienia różnie n:rodowych, 
Stawiał za przykład braci Polaków, którzy 
wierne frzy boru Rosjan krew przelewają 
i td. i td. Praktycznym rezultatem tej cer- 
kiewnej ceremonii b,ło to. że gubernator 
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Teal, muzyka 1 szlak. 
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Dziś, w sobotę, dane będzie pierws" 


sze przedstawienie dla młodzieży szkole 
nej — odezrana zostanie tragedja Stoli 
Zeromskiego „Sułkowski*, w premjeros 
wej obsadzie. Przedstawienie psprzedźi 
prelekcja prof. Kamińskiego. 


Wieczorem arcymiła maskarada deg 


Benavente p. t. „Krąg interesów". Noweg 


kostjumy i dekoracje. 

W poniedziałek dn. 11 września 4 
godz. 8.15 pierwsze przedstawienie úlā 
Zrzoszeń rob. 1 intel. Dany będzie 
„Sułkowski“. 4 

Zwraca się uwagą Szanownej Pul 
bliczności, iż przedstawienia roz poczy 
nają się punktualnie o godz. 8 min t 
i z chwilą rozpoczęcia, drzwi ta widó 
wnię będą bezwzględnie zamknięte. 

Teatr „Scala“. 


(Operetka pod dyr. Józefa Winiasze 
kiewicza), 

Promjera wczorajsza operetki os 
kara Strausa p. t. 
wykazała niezbicie, iż mamy do CZ 
nienia z pierwszorzędnym zespołem 
facnowom kierownictwem. Nazwie 
dy. Józefa Winiaszkiewicza i reżysćć 
Tadeusza Wołowskiego wraz z Kapi 
mistrzem D. Beigelmanem, dają GF% 
rancję, iż teatr prowadzonym bądz 
na należytym poziomie i ze zrozumið 
niem gustu naszej publiczności. 


Sport. ~ 


„Dokoła miłość 


W niedziclą spotka się po raz druž | 


EKS. z „Wartą“ mistrzem okregu kf 
znańskicgo tym razem w Łodzi. + 
same walory, tj. znane boiako i symi* 
tyzująca publiczność, które przy 
datnej pomocy sędziego przyniosły 
Poznaniu zwycięstwo „Warcie“, powini 
w równej mierze przyczynić aię doš% 
cięstwa ŁKS., którego ambicja w gr 
z dobremi drużynami jest ogólnie 2% 
ną. Ciekawym jest czy w grze tel Wi 
stąpi w składzie „Warty” Przybysz, 41 
komity lewy łącznik Posnanji, przeciw” 
nieprawnemu udziałowi, którego, 
w adomo ŁKS. wystąpił z protestem 
PZPN. Wiele zależy od prowadzeń 
zawodów przoz dobrego sędziego. PI% 
puszczamy, że p. Lustsarten pokaże% 
pod tym względem lepszym od swei 
kolegi p. Przeworskiego, Ltórzgo sirok 
niczość wywoł'ła protest ze strony £ e 
i prośbę do PZPN. nie delegowania ‘i 
więcej o mistrzowstwo. (i 


m. | 
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pozwolił nam czytać wspomnianą wM% 
gazetkę, Octąd codzień przychodziły % 
więzienia dwa dodatki nadzwyczajne z 
legramami. 

Mogiiśiny więc już swobodnie w 53% 
sáb `egalny zaspatajać swoją żądzę p% 
tysowania, 


a 


Nadszedł wreszcie rok 1917. carl 
upadł. Rosia stała się republiką, w któ 
najwyższą władzę objął Kiereński. 3 
przewrót 1ewolucyjny odbił się na nas 4 
położeniu, Da rządu doszli przeciwiiśj 
caratu, ci którzy z nim dotąd prowadig 
zawzietą walkę, My wszak też do nich um 
leżeliśmy. To tez jednym z pierwsz% 
kroków nowego rządu było uwolnief? 
więźniów politycznych i opieka nad niem 

Rozporządzenie nowego rządu dot 
Oczywiście i do Tobolska.! 4 

Wśród władz więzienaych wywo 
ono konsternację, Nasi doty. hczasowi $ 
prawcy obawiali się zemsty i kary za d 
tychczasowe postępawanie z nami. 4 

Naczelni« gdy otrzymał w nocy GR 
peszą o zwolnieniu nas z więzienia, S 
mógł doczekać się Świtu, ale natychu”_ 
przyszedł do naszej celi, Wszyscy juź 54 
li Ja tylko pa'iłem przed snem papierom 
Gdym zobaczył wchodzącego naczelni 
ukryłem pospiesznie papierosa pod Hi 
Naczelnik widząc to uspokoił mnie ig 
| godnie i poiecił obudzić wszygtkich 
następnie obwiescił nam wszystkim, C9 a 
szło w Rosii oraz o tem, że na A 
| rozporzadzenia nowego rządu otrzymu. e? 

wolno:ć! Nie potrzebuję dodawać, że Wig 
domość ta wywołała w naszej celi nićd:ą 
siny entuzjam. Skazani przez carat zd 
śmierć powolną w mrokach i “ieg 
więziennei, mieliśmy więc wbrew właś 
nadziei odzyskać wolność.! i oÉ 

Za nadejściem dnia byliśmy juž vi? 
Zaopiekowało się nami bardzo tros“ „yi 
społeczeństwo w Tobolsku. Wyekwipo”” 5 
i zaopatrzeni na drogę wyjeżdźaliśm0 
Tobolsza na zachód! _ 
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Niejednokrotnie już w „Pracy” 
Rawia no znaczenie | działalność twiąz= 
F zawodowych. Szczególnie Zejmo- 
0 sią działalnością Zjednoczenia Za- 
©dtwego Polskiego (2. Z, P., tej naj- 
tężniejszoj dziś w Polsce aaa 
1 adowaj, oraz tej, której program 
okrywa się całkowicie z programem 
onomiosnym Nar, Partji Rob. Uzgod- 
na działalność tych dwuch organiza- 
ty] tworzy dopiero oałość ideotogji na- 
Rdowego ruchu robotniczego. By nie 
 Poniosła uszczerbku nasza łdeclogja, 
aj te dwie organizacje, choć każda 

imodzielnie, lecz uzgodnione w swej 
ię nosol, muszą wspólnie postępo- 


« ARR WA zaówo i mówi się 
8 artyjności, czy bezpartyjności 
twiązków zawodowych. Kwestje s jed- 
a reguluje czasj samo życie, związki 
iia odowo nie mogą być ani partyjne, 
i ozpartyjne w tem znaczeniu, że 
ze dla siebie one tworzą partje i sa- 
Wega A sią sprawami politycznami. 
m. Siłą rzeczy ich bezpartyjzość 
a eniłaby się na partyjnośś. Związki 
"3% odowe nie mogą uprawiać partyj- 
ŚCI, jednak mus/ą mieć swój wykład- 
polityczny, któryby zgodnie z dzia- 


ni 
r inością danego ugrupowania związków 
owych realizował ich program. 
zawod rogram i działalność związków 
gp owych są bardzo ważne nietylko 
rud Pe. Zoin robotniczego, lecz i dla życia 
pó” Tealiż arczego państwa. 'Na tą więc 
{i TARRE programu należałoby zwrócić 
napë Wszystki PEŁ: dotychczas bowiem 
Pig m 0 istniejące u nas związki za- 
yo” Ciwej pnie mogły spełniać swej właś- 
inel liśmy (0: Przedewszystkiem nie mie- 
i w 3 Swego własnegó państwa, to też 
grit zyc towych sprawach gospodar- 
1” głosy ; 0 mogliśmy zabierać żadnego 
w w 7 Dami wcale sią nie liczono. 
gnb tawo wą zaborze rosyjskim związki 
iwit kacu o nie mogły awet biurowej 
jek 1 bla, PJ kony wać, bo stale były, przo- 
m Związki > w b. zaborze nustrjackim, 
kes ny: t uzalażniały się od socjalistycz: 
pif wrai a Utrjackich związków /zawodo- 
„pi Belsifa ya, b. zaborze pruskim, choć 
e odziani MaRi -Gawodowo istniały sa 
ODRO] r RZ Jednak działalność ich nie 
ŁKS 0 Rh Mic wplywa na bieg gospodar- 
af Bera Y państwowych, o co się 
(ist ca ie, zresztą słusznie, związki nasze 
è nie starały. 
g | kter opao maine czasy powojonne, w 
Paisi, U żyjemy, już jako samodzielne 
vilë Bdzi 40, również przedłużają ten czas, 
9 Bro; związki zawodowe działalność 
:ENMPonia (gruniczają przeważnie do zbio- 
"Z kładek, wystawiania podwyżek 
spó W Btrajj, I eweatualnie przeprowadzania 
pał” i Pitan DJ Słuszno te Żądania od ka- 
i tów uzyskać, 
kres dzi 2 sprawy te wchodzą w z2- 
can to jeg. palności związków zawodowych, 
„Ara Odowe w rzeczywistości związki za- 
"Teb Bieg, o, Y Życiu robotniczom i pań- 
3 anom o wiele donibślejszą mają rolą 
5 \ Epelniania. 
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wych soznaczenjom związków zawodo- 
lako +50 wielkiej organizacji pracy, 
"3 *uplenia potęgi i sily, która wy- 
Nig Et tgactwa kraju, jest regulowa 
tą ; ma" między kapitałem a pra- 
lacze] stawienie organizacji pracy Da 
p M w państwie niiejs'u. 
Pitalem 9 Wanie stosunków między ka: 
tP ty k pracą nie może sią ograni- 
biczycj to do nawoływania mas robot- 
raj, „99 Walki, tj, do strajku i przez 
* ,ZWUszać kapitał do ustępstw. 
tuej Walka między kapitałem a pracą 
mo, o przedewszystkiem rozgrywać 
: cTenio parlamentarnym w Sejmie; 
h a ciężkości głównych walk 
Dyt przerzucony, 
Gą.,.Pieka społeczna zabezpieczenia 
lem OSC od choroby, braku pracy, 
501 pracy, ochrona pracy, 
róla całe 
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sądy 
prawodawstwo 
n 3 stworzone, a to, 
Erawodawstwa robotniczego 
y, musi być ulepszone przez 
Tobvtuicze przedstawicielstwo w 

Nie kto inny, tylko przedsta- 
wo rolotnicze musi opracowy= 
projekta i je w sejmie przepro- 
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Potae może też być dla nas obojętną 

SR waw/ętrzna i zewnętrzna pań- 
va Polityka celna, ssarbowa, wojsko- 

Basy 700 gminny i june podobne 

zalej, wystąpienia zorganizowane- 

'pitału 1 burżuazyjnych partyj na 


aie sejmu s projektami 


Tóżuorod- 
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Polityka Związków Zawodowych. 


nych ustaw i wniosków, 
spotkać Z należytą rzeczową oceną i 
krytyką przedstawicielstwa robotniczego 

To jest właśnie najważniejsza wał- 
ka z kapitałem, a umiejętnie przepro- 
wadzona, rozstrzyga na całe lata o losie 
szerokich mas ludu pracującego. 

Bardzo to jest dobrze, jeżeli związ- 
ki zawodowe posiadają swoje kapitały, 
majątki, jeżeli posiadają sprawną orga: 
nizację i administrację, jest to nawet 
rzeczą konieczną, lecz nie jest to jesz- 
cze wszystko, jest to zaledwie połowa 
tej pracy, jaką ruch robotniczy prze- 
prowadzić musi, 

Związki zawodowe dla przeprowa: 
dzenia prawodawstwa robotniczego, dla 
prowadzenia polityki robotniczej w sej- 
mie muszą mieć tam swego wykładnika 
politycznego. Jeżeli zaś mówi się o 
Zjednoczeniu Zawodowem Polskiom, to 
jest rzeczą jasną i naturalną, że wy- 
kładnikiem dla niego może być tylko 
Narodowa Partja Robotnicza. Jest to 
zupełnie naturalny i konieczny wspólny 
w pracy związek, wypływający 
z życia tych dwuch organizacyj robot- 
niczych. 

Jeżeli trudną jest rzeczą budowa 
samej organizacj, na wzmocnienie i u- 
trwalenie której trzeba nieraz całych 
łat, a później umiejętne prowadzenie 
jej, to o ile znów trudniejszą i odpo- 
wiedziolniejszą jest rzeczą praca na te- 
renie parlamentarnym. 

To też dziś wielka spada odpowie- 
dzialność na tych wszystkich, którzy 
mają wpływ na wybór przedstawiciel- 
stwa robotniczego w sejmie. 

Niejedn'krotnie zdaje nam się, źe 
dobry organizator lub sekretarz związ- 
ków zawodowych, dobry wiecowy mów- 
ca całkiem sią już nadaje na posła. 
Zapominamy o tej trudnej walce i pra- 
cy w komisjach sejmowych, która to 
praca przerasta sily przeciętnego robot- 
nika nawet inteligentnego, Nam, robot- 
nikom, patrzącym z punktu ogólnego 
dobra robotniczego, chodzić powinno 
o d bro przedstawicielstwo robotnicze 
w sejmie, któreby nie tylko chciało, 
lecz umiało prowadzić robotuiczą poli- 
tykę wo wszystkich dziedzinach życia. 

Polityka związków zawodowych i 
dobrze zrozumiały interes robotniczy, 
nie może lekceważyć tych placówek, 
od których zależny jest na całe lata 
los tysiącznych mas pracujących, 

Keelizacja programu związków za- 
wodowych musi już byé nsreszcie w 
Polsce prawidłowo przejrowadzona, or- 
ganizacja pracy musi stanąć na naczel- 
nem w państwie miejscu, wałka między 
pracą a kapitałem musi być ustawowo 
regulowana, a doxzosv.my tego wtedy 
tyiko, jeżeli na nasze robotnicze szeń- 
ce obronne i bojowe wysyłać będziemy 
tzdolne siły. 

Jan W'łast. 
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polsko-ezeskia 
na Śląsku Cieszyńskim. 


Odwlekanie przez rząd czeski osta- 
tecznegoe załatwienia spornych spraw 
cieszyńskich wpływa niezwykle ujemnie 
na całość stosunków między Polską a 
Czechosłowacją. Sprawy cieszyńskię mu- 
szą być jaknajryci:lej rezwiązane, w ja- 
kim zaś kierunku rozwiązanie to iść 
powinno, o tem inlormuje „Głos Ludu, 
Slskiego*. „Galos“ domaga się uwzzlęd- 
nienia przez rzą:ł czeski następujących 
CBÓEWII 2 

1. Język polski powinien obowiązy- 
wać na Słąsku Cie:zyńskim we wszyst- 
kich sądach, urzędach, kościołach i na 
kolejach. 

2. Przy starostwach w Cieszynie, 
Frysztacie i Frydku ntworzyć należy 
komisje administracyjne, złożone w Cie- 
szynie i Frysztacie w dwóen :rzecich, we 
Fryiku z jednej trzeciej Polaków. Po- 
wołane one być winny do wykonywania 
kontroli nad czynnościami starostów 
i urzeaników w cen Zapobiegania nadu- 
życiom i gwałtom dokonywanym ra tle 
narodowym ze strony urzędów. 

8. Rząd czeski powinien przywrócić 
stan szkulniczwu polskiego z 1 stycznia 
1919 roku? , 

4. Ludność polska powinna uzyskać 
pelną autonomję na polu szkolnietwa 
przeź utworzenie poiskij sczcji Rady 
Szkolnej Krajowej. e 

5. Rzad czeski powinien zabezpie- 
czyć pełny rozwój kultaralny ludności 
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połskiej, 
polskich 
nien zrealizować wolność prasy, 
rzyszeń i zgromadzeń. 

6. Zniesiony być winien system 
paszportowy .w obrębie całego Śląska 
Cieszyńskiego dla osób Sląsk stale za- 
mieszkujących. c 

7. Powinien. być utworzony Polski 
Generalny Wikarjat dla ludności wyzna- 
nia katolickiego i Polski Seniorat dla 
wyznania protestanckiego. 

8. Zabezpieczony być winien pełny 
rozwój gospodarczy dla Polaków pod 
zaborem. 

0. Umożliwiony ma być powrót 
uchodźcom w drodze Trybunału rozjem- 
czego, w którym reprezentanci uchodź- 
ców będą mieli głos decydujący, — uzy- 
skać też oni winni odszkodowanie ma- 
terjalne dła ofiar teroru, przyczem za- 
rządzone być winno natychmiastowe 
wstrzymanie dalszych wydalań z pracy 
polskiego żywiołu. 

10. Natychmiastowo zniesione być 
muszą bojówki i inne zrzeszenia terory- 
styczne, winni zaś rozbojów na tle szo- 
winizmu narodowego powinni być odda- 
ni sądom do ukarania. 

11. Niezwłocznie przeprowadzone 
bzć muszą tajne wybory do wydziałów 
gminnych, przyczen: zabezpieczona być 
musi czystość tych wyborów. 

12. Powinien być przeprowadzony 
ponowny spis ludności przy pomocy no- 
woobranych wydziałów gminnych. 


powisien wstrzymać konfiskaty 
siążek i prasy a Polski, powi- 
stowa- 


18. Udzielona być wreszcie winna 
gwarancja, że powyższe punkty będą 
dotrzymane. 


Punkty powyższe, to minimum po- 
stulatów połskich i pomost do rokowań 
w celu uregulowania katastrofalnych sto- 
sunków na Sląsku Cieszyńskim. Jeśli 
Czesi szczerze pragną porozumienia z 
Polską i na tej platformie przyznają 
i zabezpieczą Polakom pod zaborem 
czeskim prawo do życia i pełnego roz- 
woju narodowego, to spełnią tylko obo- 
wiązek” wobec mniejszości narodowych, 
który silnie ciąży na ich demokratycz- 
nem sumieniu. Pojmujemy, że po wiel- 
kiej wojnie światowej — zgoda, poro- 
zumienie i przyjaznę stosunki poimiędzy 
państwami w kKuropie, szczególnie wsród 
sąsiadów, są włęcej aniżeli wzkazane 
i pożądane. Lecz rozumiemy również, 
że Czechom więcej zależy na przyjaźni 
i porozumieniu się 4 Polską, niźli od- 
wrotnie. A więc niechaj i oni to zro- 
zumieją i zmienią swą politykę, bo już 
czas po temu najwyższy. i 
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ard. Gasparri zachwiany? 


Rzymski dziennik „Giornale d'Ita- 
lia“ donosi, jakoby kardynił Gaspar- 
ri był zachwiasy na urzędziesekretarza 
stanu, który sprawował podczas pano- 
wapia Benedykta XV i pozostał na nim 
za Piusa XI. 

Przyczyną tego ma być ciągle je- 
szcze wlokąca się sprawa uregulowania 
stosunku katolików we Francji po roz- 
dziale Kościoła od państwa.  Mianowi- 
cie w kołach Watykańskich powstał 
projekt potworzenia we Frahcji stowa- 
rzyszeń djecjezjalnych, których myśl 
detuje sią jeszczo z ostatnich lat pen- 
tyfikatu Leona XIII. 

Kardynał Gasparri jest zwolenni- 
kiem takich stowarzyszeń i projekt ich 
wyłożył w ref:racie, przedstawionym 
na Komisji da spraw nadzwyczajnych, 
Komisja ta odbyła w tej sprawie dwa 
posiedzesia, a na drugiem z nich pro: 
oit musiał być ostatecznie pogrzebany 
gdyż na 16 obecnych kardynałów tyłko 
trzech, poza samym referentem, oświad- 
czyło się za nim. Uchwała Komisji by- 
ła wprawdzie doradcza, ale Papież miał 
ją m mo to zatwierdzić. 

Na załatwienie sprawy wpłynąć 
miało stanowisko większości biskupów 
fraucuskich, którzy uznali projekt za 
sprzeczny z interesami religijnemi. Z 
tego przybiegu sprawy dziencik wspom 
niany wyprowadza wniosek, że stano- 
wisko kardynała Gasparrie'go jest bar- 
dzo zachwiane. Na razie kardynał Ga- 
sparri utracić miał wspomniany referat, 
który ma objąć i projekt wypracować 
na nowo, Mgr. Cerreti, nuncjusz papile- 
ski w Paryżu. 
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Czterdzieści lat między 
Iwami, 
(Tajemnice pogromcy królów puszczy). 


W jednem z czisopism angielskich 
znajdujemy wspomnienia niejakiego Mare 
ka Scanlona, Siynnego pogromcy lwów, 
króla tresury, pierwszej znakomitości fae 
chu swego, 

— Dzieckiem jeszcze kochałem się 
w lwach—opowiada Ścanlon,—jakkolwi=k 
rodzice moi, a specjałuie ojciec, krzywż=m 
okiem patrzyli na moje upodurania. jad- 
nym z najważniejszych wypadków mego 
życia, b,ło przyjęcie mnie ca pomocnika 
dozorcy ogrodu zoologicznego w Nowyzs 
Jorku. Miałam tam ciężką pracę, Gie mo- 
giem zbliżyć się do kochanych mych 
zwierząt i to było największą dla mnie 
satysfakcją i wynagrodzeniem za trudy, 

Stamtąd przeniosłem się do siypgg- 
go cyrku Barnuma, gdzie powierzono mi 
23 iwy. Po pewnym czasie objąłem poda- 
bne stanowisko w innym cyrku, gdzie 
królowałem nad 130 lwami. 

Wówczas byłem już zupełnie chyty 
z moim lachem, Wchodziłem i wychodzi- 
łem z kletki bez ląku i bzz przeszkód, 
sypiałem nawet miądzy memi lwami, choć 
muszę przyznać, 23 niekiedy budziłem się 
z nadgryzionemi podeszwami. Miałam na- 
turalnie kilka przykrych wypadków. Zda- 
rzyło mi się podczes jednego zdjęcia ki- 
nowego, że lew skoczył na mnie i potur- 
bował dotkliwie, iż przależałum 6 miesię: 
cy między życiem i śmiercią. 

Innym razem gprzewoziłem dwa lwy 
do poriu, gdzie miałem je załzdować ra 
oset, gdy najschał na mój wóz automc- 
bił i rozbił ścianę mojego wehikułu. Oza 
lwy wyskoczyły przez otwór, wywołniąć 
popłoch i przerażenie w tłumie widzów, 
który zebrał się ma miejscu wypadku, 
fńałem dużo kłopotu, zanim zdolałem po- 
chwycić moich zbiegów. Zwłaszcza nztnę- 
czył mnie jeden, który skoczył do piwni- 
cy, skąd dopiero po długich staraniach 
udało mi się go wywabić. 

Z Iwami postepować należy nad wy- 
raz dclikatnie i łagodnie. Bicza używać 
można w wypadkach specjalnych. Lwy 
posiadają fenomenalną pamięć i każde u- 

erzenie pamiętają przez długie, długie 

lata. Jeśli lew polubi swego nadzorcę, 0- 
kazuje mu swoją sympatję przy każdej 
sposokności, łasi się do niego i przymila 
w sposób wielce kokieteryjny. 

Każdy z poskromicieli lwów ma swe- 
go ulubieńca. Mój pupil nazywa się Chu- 
czies i jest moim serdecznym przyjacie- 
lem, Charekt:rystyczną cechą jego jest 
ezułość na miuzykę, której zawsze wtórnie 
swoim miłym, chóć niekoniecznie opaqa- 
wanym glosem, Oraz wyrażza <sympalja 
dla młodych kobiet, Jest on tak oswcjo= 
ny, że jada z mej ręki i nie opuszczą 
mnie aui w dzień ani w nocy. Podróżują ” 
z rin jak z psem, co wywołuje często 
wielką sensację. Jakże może być Inaczej, 
gdy raprzyżład © hotelu zamawiam do 
mego pokoju 50 funtów surowego tuiąsa? 

Z.zawodu mego jestem bardzo zado- 
wolony. Nie mam na świecie nic droższe: 
go nad lwy, 

Oto ca opowiada o drapieżnych zmie- 
rzętach, królach pystyni, człowiek, który 
przebył z nimi 40 lat. 


Złowróżbna zapałka. 


Dzisiejsi palacze są przesądni. 
Czują oni wstręt niewytłomaczony, gdy 
na którego z nich wypadnio kolej zapa- 
lenia po raz trzeci papierosa od jedr:ej 
zapałki. 

— Nigdy trzech papierosów od 
jednej zapałki!—wcła trzeci palacz, ga- 
sząc równocześnie podzunięty sobie yod 
nos ogień. Jest to przesąd oparty na 
przypuszczeniu, że takie zapalenie przy. 
niesie nieszczęście. Ten naturalny zwy- 
ozaj zakorzenił sią dzisiaj głęboko po- 
między palaczami. Jakież jest jego po- 
chodzenie ? 

W czasie wojny marokańskiej w r. 
1911—12 oficerowie hiszpańscy, zmusz*- 
ni do ciągłego przebywania w okopach 
byli namiętrymi palaczami tytoniu. Da 
zabicia czasu palono papieros za papie: 
rosem. Z braku zapałek wypadało nia- 
raz zapalaś kilka papierosów od jeduej 
zapałki, 

Na nieszcząście zwyczaj ten zwró= 
cił uwagę żołnierzy marokańskich. Na 
pierwszy dymek marokańczyk otwicrał 
okno. Za ćrugim dymkiem celował, za 
trzecim—strzelał. I ozęsto się zdarzało, 
że namiętny palacz przepłacał swój na- 
łóg życiem. Wreszcie ten trzeci palaca 
zmądrzał i nauczył się gasió podaną 
sobie zapałkę, Zwyczaj ten szybko 
przeszedł w zababon, który palacze ob- 
serwują nawet po ukończonej wojnie 
w całej Buropie . 


ym a IRIEL OET? TESTY TZT 7] 
s Du Or DAAL a o 


| 


A. 


ŁAD 


- 99 Ameryk 

sę rykańskie arcy- = - 

= „Cam Puma dzieło Kinematogra- Ensiz wybitnego 
= ia ficzne w 6-iu aktach serja dramatu 99 


T, M 


2 ero AOSTA NOWI AR 


wszelą garderobę dameką i męską 


mpa. 


BEL d o 
m dwom a M M. 


vs 


„PRACA — 29 września 922, 


Dziel 


NAWAWIEWNZ 
— ZAWAWAWAWAW A A 


EP A TIE WYL WCZACZO a WRECZ ZRRZZCZNNNA EE) 


= Kino Spółdzielni Poraz pierwszy w Rodzi! 


muntir Kwai | CHŁOP 


|! 
iN UA MINNY n Wy 


(Dolina Szwajcarska) Dramat w 6 aktach, w roiach głównych Lisienko, Panow i Bakszejaw mj 

7 A s 1. Zapoznanie się Piotra z Kasią. 2. Slub i po ślubie. 8. Wyjazd Piotra na posadę, 4. Co uczyniła Kasis T 
ul. Sienkiewicza Ne 40. podczas nieobecności męża. 6. Powrót Piotra do domu. 6. Piotr zabija dziecko za co zostaje zesłany na Sybir z 
Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego å 
Są n Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.16 wigii G 
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r | Zygomari'i Protea 1 


, Wieli dramat w 2 serjach na tle przygód Zygomara i jego partnerki Protei w walce na śmierć i życie. 
t, 1. Tajemnicza maska. Na pograniczu nocy. 8. Ucieczka autem. 4. Haniebne posądzenie. 
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5. Pościg za zbrodniarzem. 6. Karkołomne wzloty samolotów i t. d. 
Od dnia 12jIX druga i ostatnia Serja. 
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m <a Coinne występy Operetki Krakowskiej pod dyr. Józefa Winiaszkiewicza, b. artysty sceny warsz. i krakow” 
E 4 kd. Występy primadonny teatrów warsz. Lody Rogińskiej, oraz znakomitej subrety operetk, Marji Bańkowskiej: 
i i Odegrano zostaną nastąpujące operotki: ilnóni  melodyjna, pełne humoru op'retka w 3 aktach, Oskara 

) uł A RE 8, sobota 0, niedziela 10 b. m. Dokoła Miłości, Btraussa. W akcie II balet futyrystyczny „ Bam—Bam*. 
d Poniedztałek 11, wto- operetka w 3 akt. Waltera Collo, w akete II apassiarz—band polsk, JHusia-Siusia w wykonaniu 
Baron Kimel 
rok 12 września aro y baletu i ensemblu układu F. BAŃKOWSKIEGO baletmiatrza teatru „Nowości* w Warszawie, 
> 2] Sroda 18, Czwartak 14, arcywosoła operetka w Bobo- 
Cegielniana 16. | Nowośćl "piąte ls wrześma  Odmłodzony Adolar, soit Waltera" Celia | ta 18 Baron Kimel; 
J  Nledzie ślnóa|. Niedziela Kapeimistrz: D. Bajgelman I A. Rapacki (wnuk), 
O: AE AADDDDĄODAĄ i la 1/-go popol, Dokoła Miłości; 17 wiocz. Odmłodzony Adolar. Reżyserowie: dyr. J. Winiaszkiewiox i T. Wołowski 
H A Balet 1 ewolucje pod kier. baletm. teatrów warsz. F. Baíkowakiego. Bilety w kasie teatru codziennie od 11—272 1.od 5 p. p. 
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